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poraz pierwszy W życiu oglądał War-

szawę - dzieci zaś, przy b licznie z

za oceanu Z rodzicami (szystkie

po raz pierwszy 84 W Polsce
0 godz. 4-tej po pol. precdaDente

derem poczęli się gromadzić u0 estni-

i . Wkrótce też, uszerego-
ki, ruszyli pod przewo-
zesa, dr. Starzyńskiego
belwederski, gdzie 0-

okregu kor-

gon. Wróblewski.

-

Stąd goście

zli z kolei do ogrodu, ustawiając
em, malowniczem półkolem
icem.

balkonie pierwszego piętra U-

ję Marszalek Piłsudski, w to-

stwie ppułk. Prystora. Opiera

się o balustradę, spoglądając na те-

szę weteranów, przed którą  ugrupo-

wały się dzieci. „g
Chwila milczenia. Przerywa je

Marszałek, nawiązując z przybyłymi

pogawędkę.
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Czy pierwszy raz Są W Belwede-

rze? Tak, ogromna większość - po

raz pierwszy, a ZnaczN& część wycieca

ki - po raz pierwszy W Polsce wogo-

le. Dzieci urodziły się w Ameryce, Wy

chowując się jednak w miłości dla

„starego kraju". Przybyli do Polski,

o której słyszeli i którą kochali z daleś

ka, z za Oceanu - by ją ujrzeć  zbli«

ska, by poznać i bardziej jeszcze poko

chać. Fo.
$

Marszałek pyta o to i owo; często«›

kroć padnie żart, przyjęty gromkim, !

szczerym śmiechem. Odpowiedzi u- \

ielu; dr. tarzyński. W pewnym mo-,

mencie, na życzenie Marszałka, pre—f

zentuje dziewczęta, które Macierz:

polską znały dotychczas tylko ze sly,

szenia.
!

Dr. Starzyński zwraca sig

_

do}

Marszalka z prosba 0 wspólną foto

grafje. Marszalek schodzi do ogrod

zasiadając wśród gości amerykaf"

skich.
;

W tej chwili dr. Starzyński wzno'

si okrzyk: 4

- Marszałek .‘ôzefi Piłsudski

niech żyje! M

Gromko uderza %$. niebo trzykrot

ny entuzjastyczny okrzyk zgromadzo

nych:
- Niech żyje!

Po chwili jest po zdjęciu fotogra-

ficznem. Marszałek wstaje, by powró

cić do swej pracowni. Weterani dzię-

kują Mu. Murami Belwederu wstrzą:

sa znów po trzykroć poteiny, entu«

zjastyczny okrzyk:

- Niech żyje!
. Goście opuszczają Belweder, u-

dając się do Doliny Szwajcarskiej. z
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ykańscy~
u Marsz. Piłsudskiego.

Rozmowa z dziećmi,
(Telot, od naszego korespondenta),WARSZAWA (2) Onerdaj o z. 5 pop. przybylido Pelwederu członkowie wycieczki

-

Welerinówpolskich w Am
Piłsudskiemu. M

eryce, aby złożyć wizytę Marsz.arszalek ukazał 5 poczatkowo nabalkonie Beiwederu, od strony parku i rozmawiała przybyłymi, Następnie poprosił aby wystąpiydz eci które urodziły się w Ameryce,
- Jaktort

ustaw

 

- zawolat Marszałek, gdy dziecis się w szerezi. - Same panienki? Chlopa-ków u was niema?
- 5% przyjechali z nami do Warszawy, aloprzyzotowią s & do meczu pilkatskiego,Marszalek zapytat następnie:-- Czy namie wszystkie mówią po polsku?

|

-

Na to odpowiedziano chórem,-
Ухов veikownik Starzyisk,kt zwróci sie do461i pozwolisię

Marszałek przybył na ddfPych, którzy rowgo obronySue „Porteo 

Umiemyj
prezes" wyciecnMarszalia z protbą aby eesedl na(лает z wycieczka siotozrafoweć

się wśród przy.zykiem: Niech żyjej  o
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2 WETERA N

PAMIECI JEDNEGO Z ORGANIZATOROÏ

ARMII BŁĘKITNEJ

skowej u obcych, która kiedyś może się przydał
własnej Ojczyźnie.

Gdy pewnego razu przyjechał do domu rod
skiego na urlop, będąc już porucznikiem a
syjskiej, zastał tam wuja Walentego Lewandg
go, który właśnie wrócił do kraju po 20 latach
nia na Sybir. Stary wiarus, pułkownik wojsk po
czych z roku 1863 niemile dotknięty mundurem
żej armii, która tak się dała we znaki tragią
powstańcom styczniowym - radził siostrzeñcow
wystąpił z wojska. Na to młody porucznik oświadk
że prędzej czy później Polska odzyska
a wtedy wiedza jego wojskowa i zdobyte w.
gach rosyjskich doświadczenie zużytkowane В
z pożytkiem przy organizowaniu armii narodo

Nie omyliło Jagniątkowskiego przeczucie,
znaczeniem jego było wziąć wybitny udział
rzeniu kadr jednego z wielkim odcinków armii
skiej, formowanego we Francji i znanego po
nie pod nazwą Armii Błękitnej.

Przedtem jednak trzeba było zaznać rzemi
żołnierskiego w różnych krajach.

Młody porucznik armii rosyjskiej, pragn
czynić zadość życzeniom rodziny, podaje się da
misji, ale nie rezygnuje ze służby wojskowej -$
ciwnie, daje dowód, jak bardzo serio ją pojmuj
ro zgłasza się jako prosty szeregowiec do franca
Legii Cudzoziemskiej, jakkolwiek miał już w
oficerską.

Dopiero po trzech lat służby szeregowiec of

muje gwiazdkę podporucznika armii kolonialnej
nią razem i obywatelstwo francuskie.

W osobie Jagnigtkowskiego ucieleśnia się
bardziej ten typ Polaka, co, nie zapariszy sig
mowy ojczystej, idzie służyć Francji, śladami!

Śp. Pułk. Władysław Jagniątowski wielkich naszych bohaterów z doby napoleoń
Potem kiedyś ta krew się odezwie znowu najczyst

swoim głosem i powróci go Ojczyźnie . .. -|

Długich 25 lat spędził Jagniątkoweki w tej

 

Gdy zbliżają się Zaduszki, myśl nasza cofa się z
rorzewnieniem ku tym, co odeszli na zawsze, a po-
zostawili po sobie wśród nas jak najlepsze wspomnie» kolonialnej, biorąc udział we wszystkich jej!nie, Serca żołnierskie ze wzruszeniem wtedy wspomi prawach egzotycznych, pełnych przygód.
nają towarzyszy broni, z którym los je sprzęgł tak Gdy na parę lat przed wojną znalazł się w_ blisko w zawierusze wojennej, a teraz rozdzielił, ryżu, danym mu było po raz pierwszy zasłużyś

i Wśród tych, o których pamięci można mówić swej starej Ojczyźnie. Oto w roku 1913-tym ówczą Бе wszy
tylko jak najlepiej, jednym z pierwszych jest zmarły komendant Strzelca w Paryżu, a obecny gendnia 6 stycznia 1930 roku w Warszawie & p. pułk, Stanisław Markus zwrócił się do kapitana JaWładysławJagniątkowski, zasłużony wielce około or.

-

kowskiego, z prośbą o wykłady fachowe dia poligganizowania Armii Błębitnej. strzelców, pragnących prócz ćwiczeń
przejść także szkołę wojskową.

Kpt. Jagniątkowski z całym zapałem zabrał
do dzieła - nietylko wygłosił cykl od
wet brał udział w ćwiczeniach topograficzn

Po raz drugi wrócił do polskichtowarzy
ni po przerwie trzyletniej, którą spędził naMundur rosyjski włożył po ukończeniu wojsk. armii angielskiej, powołany tam do służby jużi szkoły inżynierii w Petersburgu, do której wstąpił z

|

emeryt armii francuskiej z chwilą wybuchu w; tym postanowieniem, aby wyświczyć się wsłużbie woje Gdy powstała polskofrancuska misja можт

 

 

$. p. Jagniątkowski więcej, niż połowę swego ży»
cia spędził w obcym mundusee wojskowym - naj»
pier yjskim, potemfrancuskimi dopiero w60-ym
roku dożył tego szczę mógł nosić szlify
polskiego oficera w wolnej już Oje

  

      

 

  



   

  

 

  

 

  

   

  

b, Jagniątkowski został przydzielony do szta«

i oddał tam nieocenione usługi przy orga-

fa obozu w Sile de Guillaume, którego zo-

dantem.

pny jego posterunek w służbie Armii Pol.

Francji - to kierownictwo szkoły podcho-

Camp du Ruchard.

WETERAN

Wisz z Armią Błękitną wrócił w roku 1919 do

Ojczyzny i stanął odrazu do służby w Wojsku Pol.

«kim, uzyskawszy stopień pułkownika saperów.

W wytęsknionym mundurze polskim - na sta-

nowisku wykładowcy i wychowacy młodego polskie»

go pokolenia wojskowego - zastała go śmierć, gdy

kończył 71 rok życia.
 

  
  

 

   

    

  

   

b to pięknego jesiennego dnia. Zjechał do

Bf misji polskiej - generał Archinard. To-

ło mu wielu oficerów i przedstawicieli

fron wyciągnął się w kolumnie kompanijnej

Mrińcu obozowym, Osobno ustawiła się gru-
lńczyków z Rodzyńskim na czele, Sobański,

r mundurze spahisa, z podziurawionym ku-

łandaiem kompanii bajończyków. Naprzeciw

batalionu.

amy niedługo, Od strony bramy obozowej

galopem gromadka oficerów. Konie ich, *za-

stajniach, wyprawiają teraz dzikie harce.

e miotają się rumaki kapitanów Kozłow-
Drilla, wyczyniają iście mustangowe skoki.

| Kozieradzki przezornie zsiada z konia.

fem od bramy dają znać, że zbliżają się "fi-
ębacze grają na baczność. Na bagnet broń!

deruje kapitan, zapomniawszy ze wzrusze-

czonej z mozołem komendy polskiej. Zoi
[mimo to, jak jeden mąż, dobywają bagnetów.

ie jesiennego słońca odbijają się w setkach

stalowych ządeł,

[Prezentuj broś!

herat Archinard zwolna przechodzi wzdłuż

bw. Towarzyszą mu podpułkownik Mokiejew

for Leblois, kapitan Radziwił, podporucznik

B i kilku innych oficerów.
Вгу zdobywca kolonialny jasnym wzrokiem

v twarze żołnierzy. Raduje mu się dusza, bo

i przed sobą wojsko, jakich mało. Siwe ma-

oczy śmieją się doń szczerze, choć twarze

a ręce krzepko obejmują kolby ka-
Na pierwszy rzut oka widać, że żołnierz

wszystkich stron świata zbierany, wojaczkę

ktwi. Tak wyglądać musieli legioniści Da-

kiego.
adowolony jesteś, że przeszedłeś do polskie-

Asks? - pyta generał, zatrzymując się przed
strzelcem, na którego piersiach widać medal

wojskowy,
Oki, mon general - odpowiada zagadniety.

tu w obozie, Kiedy pójdziemy na front?

Jeszcze zdążysz posmakować "boszéw" -
ha się generał. - Wojna nie skończy się bez

"mon brave."

zak generalski podchodzi do mnie. Stoję w

kym szeregu swej kompanii, Staram się za-

B spokój. Daremnie, Jestem czegoś wzruszo-

 

  

  

  
  

 

  
  

  

  

  

   

    

  

  

  

  

   

  

  

  

   

  

  

 

  

(Z Dawnych Wspomnień)

ny. To pierwsza prawdziwa rewia, w której biorę

udział, I zarazem pierwsza rewia pierwszego bata-

lionu, wskrzeszonej Armii Polskiej, Coś trzyma mnie

za grdykę. W oczach mam tuman, Na próżno staram

się patrzeć w oczy generała, Mgła przesłania mi go

zupełnie. Słyszę tylko głos szefa sztabu:

- Tego znam, Był u nas w misji.

Potem Msza polowa, Przy naprędce skleconym

ołtarzu ksiądz xapelan Więckowski, setny ksiądz (z

tych kapelanów, co to o nich Sienkiewicz pisał że

jedną ręką udzielali absokicji, a drugą gromili po-

gan) - odprawia Mszę, Kiedy podczas podniesienia

trąbka gra baczność, a blisko tysiąc bagnetów wzno-

si się ku górze, na znak, że wskrzeszona Armia Pol-

ska z Bogiem dzieło swe zaczyna - kurcz chwyta

mnie za gardło. Polski ksiądz, polski żołnierz, pol-

skle nabożeństwo, polska przysięga wiernoś i

ja wtym wszystkim pyłek, ale jakże dumny i szczę-

śliwy. No i wolny, z karabinem w ręku i srebrnym

orłem u czapki
Chwila ta była jedną z najszczęśliwszych chwil

w moim życiu, a że i inni tak myśleli, tego dowo-

dem były łzy, spływające tu i ówdzie na szorstkie,

żołnierskie wąsiska.

Potem dekoracja, Rodzyński otrzymuje zdawna

zasłużony krzyż legii honorowej. Generał dwukrot-

nie dotyka szpadą ramienia porucznika, przypina

order, wyciska na. chudych policzkach odznaczonego

rycerski pocałunek, Potem kolej na kilku innych
szczęśiwrów Za każdym razem kapitan Kozłowski,

zastepüggg gubiącego się w komendach Kozieradz-

kiego, komenderuje:

- ben! Zamknij ben!
Gdyby nie uroczysta chwila, parsknelibysmy

śmiechem. W wojsku francuskim istnieje zwyczaj,

że przed i po każdej dekoracji, fanfara gra tusz, za-
kończony refrenem hymnu narodowego. Odpowied-

nia komenda brzmi: "Ouvrez le ban", lub "fermez

le ban", Kozłowski nie znajdując na razie odpowied-

niego słowa po polsku, nie stracił rezonu i jego "ben,

ben, ben" rozlegał się co chwila. Trębacze orjento-

wali się znakomicie.

Po dekoracji defilada, Orkiestry jeszcze nie ma,

ale nasi trebacze'en foutent un coup" - jak mówią

Francuzi, Batalion poderwany raźną fanfarą strze-
lecką, jakby dostał skrzydeł, Tuman kurzu wzbija

się za nami i w końcu okrywa nas całkowicie.

Błyskają w nim tylko ostrza bagnetöw i pochy-

lone w szerokim ukłonie szpady oficerów.

Konice. Odpoczynek, Zabawy żołnierskie, Roz-

dawnietwo wina i papierosów, A nazkjutrz znów co-

dzienna szarzyzna.
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alka Piłsudskiego z prof. Sien

red. Błażewiczem na-czele. Na dwo
ników wyci przedstawiciele wlac
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wstańców iid j<ciu przed kompanja hono- |}

rowa Strzelca pod dow( tziwem. komendanta kpt.

Antoniewi« je udali się na śniadanie. Nastep- |)

nie ucze
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sta, mię
do

  

  

  

  

   
  
   

  

 

  
   

     

  

  
  

   

i złoś
iców, a w
adzenia k ›palnian
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nd w hotelu Savoy, W

a, na którym wojew

lik wydziału Dr Rengoro-

orem goście wyjechali do

nani na dworcu. ч

wczoraj rano przybyła do

w wycieczki amerykań-

ej zjednocz. komitetów im. Józefa. Piłsudskiego

liczbie około 20 osób. Po powitaniu gości przez

cia z Dr Konkiewiczem na czele u-
nie mia

: innemi na teren parków pozna skich,

katedry, do fary, ratusza i muzeum wojskowego

ludniu byli goście na stadjonie wojskowymi,

na obi w Bazarze. Po obic

uników wycieczki odjechała do w

& do Gdyni.

stnicy wieniec na ph
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Kraków, 13 lipca.

Przyjazd wielkiej wycieczki
Polaków z Ameryki do Polski.

Dnia 19 lipca br. przybędzie z Ameryki do
Polski, wycieczka, zorganizowana przez zla
czone komitety Piłsudskiego w Stanach Zje-
dnoczonych. Celem godnego przyjęcia rodaków
z Ameryki zawiązał się w Warszawie Con-
tralny Komitet przyjęcia, w skład którego
weszli członkowie rządu, Sejmu, Sznału,
przedstawiciele sfer społecznych, wojskowo-
ści, literatury, prasy, reprezentanci związku
Legionistów, Strzeleckiego i innych отдавай—‘

cyj. Między innemi wymienić należy: pp. ml:

nistrów Dobruckiego Gustawa, Stanisława Jur-

kiewicza,

-

Jędrzeja Moraczewskiego,

-

Pawła

Romockiego, Zaleskiego, gen. Sławoj Sklad- |

kowskiego, byłych ministrów Gliwica, ger.

Kazimierza Sosnkowskiego, wiceministra gen.

Konarzewskiego, generałów Lucjana ligow-

skiego, Rydz-Smiglego, Wróblewskiego, Or-

licz-Dreszera, dyrektorów departamentu pułk.

| Ignacego Matuszewskiego i Kazimierza Świial-

"skiego, komisarza rządowego na miasto War-

szawę Władysława Jaroszewicza, posłów An-

toniego Anusza, Juljusza Poniatowskiego, Ka-,

rola Polakiewicza, głównego komendanta po- |

(lie Maleszewskiego, posta Marjana Kos al-|

ik jego, Juljucza Kaden-Bandrowskiego. Z |

‘mxmenia Centralnego Komitetu działa komitet |

|wykonawczy z prezesem Zarządu

-

głównego |

|Związku Legionistów z pułk. rez. Walerym

(Sławkiem i sekertarzem generalnym S. Osiń-

skim na czele.
Wobec tego, że w planie wycieczki jest

zwiedzanie szeregu miast, zawiązały się w

poszczególnych miejscowościach kraju lokalne

komilety przyjęcia. Do Krakowa przybędzie!

wycieczka w liczbie około 300 osób w dniach

pomiędzy 8 i 11 sierpnia, gdzie zabawi przez

9 dni. W Krakowie zawiązał się już przygo-
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900 Polaków z Ameryki przyjeżdża do Polski

Nasi rodacy z za Oceanu wręczą marsz, Piłsudskiemu złota szablę honorową.

19 bm. przybywa do Gdańska wycięczka

'900 polaków z Ameryki, zorganizowana przez

złączone Komitety im. Piłsudskiego w Ameryce.

› aby marsz. Piłsudskiemu wręczyć złotą szablę

honorową. Amerykańscy goście oprowadzani

będąpo Gdańsku przez polskich studentów {и-

tejszej politeciviki. Celem zwiedzena starożyt-

nych zabytków, którymi Gdańsk poszczycić się

może. Wieczorem tęgo samego dnia urządza

Generalny KomisarzR%plitej Polskiej minister

Strassburger w gmachu dyrekcji kolejowej

przyjęcie na cześć gości, poczem krótko przed

północą goście specjalnym pociągiem wyjadą

do Warszawy.

Na czele wycieczki stoi zasłużony nestor

Polońji amerykańskiej, prof. Tomasz Siemi

radzki oraz jeneralny sekretarz tej organizacji

Władysław „Bojen Błażejewicz naczelny, redak-

tor nowojorskiego dziennika „Nowy Świat". W

wycięczce biorą: udział najwybitniejsi reprezen-

tanci. niepodległościowego ruchu wśród Polonii

Ametykańskiej w czasie wielkiej wojny, tudzież

liczni przedstawiciele ludu polskiego ze wszyst-

kich zakątków St. Zjednoczonych. Bardzo po

ważny jest udział kobiet. Wycieczka pozwje-

dzeniu Warszawy uda się do Kalisza na Zjazd

legionistów. M. in. celem wycieczki jest poz:

nanie kraju macierzystego, jego pamiątek histo-

rycznych jego centrów kulturalnych i gospo-

darczych, niejako odetchnięcie polskiem powie-

trzem, by starczyła na dalsze lata pobytu w |

Ojczyźnie. E. A
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y-

Polonja amerykaniska.
Wywiad z redaktorem Błażewiczem.

Wyclęczka Piłsudczykówz Amerykiopuściła Lwów w niedzielę
sis pod przewodnictwem prof. Siemiradz.
kiero do Wilna, we Lwowie zaś pozostałdo poniedziałki włącznie jeden z wybit-
nych przywódców Polonii amerykań«skiej i kierownik wycieczk p. Błażowicz,redaktor dziennika polskiego _„Nowy
Świat", wychodząceso w N Jorku. P.
red. Blasowiez udatelit oneudaj współ:
pracownikowi naszego pisma p. Ew.
Karniotowi nader interesującego a prze:dewszystklem powczającego wywiadu,który godajemy poniżej. Redakcja,

Polonia amerykańska, która się rekrutujeze ster wychodźców. jacy w czasach zaborówwyemizrowali, by znaleść lepsze warunki by-tu

-

liczyobeenie z górą 3 dusz. Wrazz troska o był wychodźcy polscy ponieśli z so-by re ocean my! polska, ową wiaję wolnej Pol-ski, sklutą wkraju brutalnie rosyj-Polaka i oplwańa przez pruskiego zaTa szczera, rzewna myśl o losie skołata»nej olesyzny była dla emieracji polskiej w A-meryee tym czymikiem, który, stat zawsze nastraży polskości dusz Wychodźczych i nie po-zwolll by polskie w Ameryce wcodzienne] walce о бут swój polskicharakter,
Wsólna religia, jezyk, interesy gospodar-cze a w końcu wspólne cele i dażena i jedna ata sama daty początek całemu szere»xowi związków polskich o charakterze patrio-tyczno-samopomocowym,

-

Powstały ' duien-niki polskie, z którychjednym zszycli jest „Nowy Świat" wychodzący w N.Jorku. est to dość stare pismo demokratyczne,które obecnie reprezentuje w Ameryee idéologieMarszałka Pilsudskiego.
ROLA WYCHODZTWA w czasie wor.Ny ŚwiaTowej. Wyluch wojny światowej i powstanie Le-zienów Polskich, pod wodzą жу-warty, na uchodźcach potezne wrażenie, toleżchoć dzielił emieraeję polska od Macierzy ocean- laczyła ja z Polska ta sama Myśl, która to-warzyszyła owym „zapaleńcom", wpatrzonymw Komendanta jak W bóstwo, gdy sell w krwa=wy b

Powstają wówczas wśród Poloit amery-kańskiej komitety im. Piłsudskieso.

-

którychzadaniem lest oreanizowanie materialnej pomo-ev Legjonom Pilsudskiero.Wycieczka Piłsudczyków,

.

jaka obeenteznajduje się w Polsce przywiozła ogromną tar-czę 1. zw, „tarczę legjonowa", obitą szczelnieozdehnemi gwoździami. za które emigranct pol-placih sweeo czasii pokażne kwoty, prze:znaczone dla Lesionów. Obrente tarcza {aspocznie w jednemz muzeów polskichjako cen-bytek i dowód. że nasi rodacy w Amerycenie byli obojetnmi. edytu z krwi bratniej now-stawala woina PolskaPo wojnie jednak wiele się wPolonjt ame»rvkańskiej zwiemiło na mekorzyść. Ро сто-clame z jakim przyjelo wAmeryce powstaniewenodlestej Polski nawiedziły Polonie amery=waśnie na tle przekonań politvernych,zarysowały sie podobnie jak w kraju Inie rnych dażeń politycznych

  

  
  

 

 

 

  
 

 

 
 

   

  

  

   
     

PFAKCTA PRZECIWKO AWERYKANIZACHPodczas rdv przed wojna emieracja polskawAmeryce dzieliła sięna szerez grup odpowia-dniacych mniej więcej

-

ówczesnym stronie»twom polskim w Kraju -- na widziwe

 

    

udając Zasadniczem zagadnieniem, dlaPolaków
czy mają zupełnie hiny charakter, niż w kraju.

w Ameтусе jest kwostia od wiedniego przeciwdzia.Tanio omerykanizacji młodzieży, En: makkce}
wcale Polski.

| Działalność komitetów Im. Pllsudskiego w
Ameryce poleza głównie ~na organizowaniu
szkół polskich, kólek oświatowych, czy zrze-
5200 gospodarczych» do których się |weluza
młodzież i wyrabia się w niej poczucto tacznoś-
ci l duchowej przynależności do kraju macie-
raÿstezo.

WBLYW PRZEWROTU MAłOWEGO NA
WYCHODZCTWO POLSKIE W AMERYCE

: Batdzo korzystnem echem odbił się w A-
meryce przewrót majowy.: Przed przewrotem
mjowym ogólna dezorientacja .1 brak jakiejś
prawdziwej pracy poństwowo-twórcze) w kra-
Jw a głównie niezbyt przychylna dla Polski o-
pinja sier amorykańskieli spowodowały to, że
Polacy amerykańscy zobojetnieli a z tem zobo- |.
einlentem szedł w parze proces amerykanize-
cj. Przewrót majowy przyjęta Polonia amer
kańska jako fakt, de мег nawy państwowej
chwycił w swo dlosio Człowiek czynu. który
Wyprowadat Polske z owero preedmaiowero
chaosu na droge pracy
czej. Już w Wika miesięcy po przewrocie majo-
wym zmieniły się nastroje nie do poznan'a-a
takt, że siery amerykańskie i prasa amerykai-
skm vaczety się do Państwa polskiego | Mar:
szałka odnowić w bezwzględne zaufaniem 1
sympatią - ten takt uczynił z komitetów Im.
Plsudskiezo w Ameryce najżywotniejsza or:
Känizacie olek, która obegnie jest prawdziwa
rotors Vezebna 1 Ideowa. Wemogta sie tet o-zromnie działalność tych komitetów. polewją-
cn jedynie

-

na uświadamianiu młodzieży obo-
wiazków woboc prawdziwej Ojczyzny Zor-

tej wycieczki, która jest obecnie
w Polsce - to jeden stap tej właśnie działal-
ności. W wycieezee tei bierze udział mnóstwo
młodzieży i dzieci, na których ów krótki sto-

pobyt w Ojczyźnie. adzie mieści się
cały dorobek: kulturalny narodu - pozostawi
bezwatpienia niezatarte wrażeni

DESTRUKCYINA

-

DZIALATNOSG AMERY-
kARSKICH ENDEKOW.

Działalność -przeciwnego -Pllsiderykom
obozu w Ameryce, który zapożyczył wiele z
ideolocji naszych endeków jest

.

w „wysokim
stopniu riszezycielska destrukcyjna, a prym w
tym obozie dzierży kler. Jeśli mowa o jakiejś
Ideolocji amerykańskiewidoków - to oczor-
Nano Marszałka, złośliwe krytykowanie Jexo
poczynań i zwalczanie Piłsudezyków w Amery-
ce --

to cechy, które najleiej tę cha-
zakteryzuja. Skutki tej destrukcyjnej dzialal:
ności nie sa coprawda zastraszające dzieki c-
norsleżnej akcji Pilsudezyków, ale dzialalnoś
ta zmierza jedynie do obrzydzenia naszym го-
dakomw Ameryce współczesnej Polski i dlate-
o lest wysoce niepożądana

Jak -Już -raz -wspomniatem z0-
boletnlente,

-

zniecliccenie przyczynia sie

-

wwielkiej mierze do amerykantzacji. Rzecz cha
rakterystyczna, że głównym! pronacatorami a
merykanizacji wychodźctwa rolekiego są księ-ła. którzy nosteptia w tym kierunku calkiem

wcale sie z tem nie kryjąc.
7 tem wszystkiem walczą Piłswiczycy a-

mierykańscy,

-

którzy

:

zorganizowali ostatnią
wycieczkę
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  ma całkiem fime oblicze, niż dawniej. r
szystkiem zaś jest wreszcie jakiś jasno
czony kierunek, w którym Idzie sanacja
go życia polityczneso i zospodarczero :
co wycieczka amerykańska w Polsce >
i odczuła godzi się najzupełniej werosi
do obecnej Polski, rządu i kapitału am
sklego którego to zautania najlenszymw
była osiatnia pożyczka 15 mij. do Ja!
zuje - ajważniejsza kwósta jest str
wiazania ścisłego kontaktu między Pol
merykafiskn a Maclerza. Chod
nie o umiejętne a skuteczie pr
mrykanizacji młodzieży. Dowiaduje
brak wAmeryce polskich nauczyciels
gôle za malo jest ludzi,  którzyby prov
kólka oświatowe, czytelnie i t. p. War!
myśleć o tem, aby tę tak ważna placów!
ska za oceateny lak sa organizacleP
ków amerykańgkich odpowiednio popre
текаo („mh organizacje te maja pr
szystkiem ogrotine znaczenie propa Resettetemome
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Wÿcäeczka Komitetów J. Piłsudskiego
z Ameryki

Po 5 godzinnym pobycie opuściła Łódź
W ›Iniu wczorajszym o godz. 6,59 ra

no na stację Łódź-Kaliska przybyło około
40 uczestników wycieczki Zjednoczonych Ko
mitetów im. J. Piłsudskiego z Ameryki, po-
wracających z uroczystości legjonowych w
Kaliszu.

Na peronie, bogato przybranym ziele
nią i chorągwiami w barwach narodowych,
przywitał wycieczkę w imieniu p. Wojewo«
dy p. Naczelnik J. Dychdalewicz, poczem
imieniem władz miejskich witał wycieczkę

p. Wiceprezydent miasta
wódzki,

Następnie uczestnicy wycieczki udał
sig do restauracji kolejowej, pięknie udeko.
rowanej krzewami i Ewieciem z Miejskiej
Hodowli Roślin, gdzie Spozyli śniadanie po
czem pociągiem tramwajowym udali się dc
fabryki Widzewskiej Manufaktury.

Uczestnicy wycieczki opuścili Łódź «
godz 11,50 przed pol., .żegnani na stacj
Łódź--Fabryczna prześ @#l@Bków Kom.::
Przyjęcia,

inż. W. Woje
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  a
zki Polaków z Ameryki, 2
ze Stanów

/

Zjednoczonych
Ата/$ іЁЧпоспсі coraz częściej przy-

bysłają do PolskieJeszcze bawi w na-

szym kraju wycieczka Polaków wetera-

nów z Ameryki, a oto przybyła w d. 20

b. m. do Warszawy nowa w składzie ty-

siąca osób.

Jest to wycieczka t. zw. zjednoczo-

nych komitetów im. marszałka J. Pił

sudskiego. Mili goście przybyli do Gdań-

ska statkiem, poczem DO zwiedzeniu

Gdyni i wybrzeża polskiego odjechali

dwoma specjalnemi pociągami do War-

szawy.

Powitanie rodaków w Warszawie no-

siło charakter bardzo uroczysty: wzięli

w niem udział przedstawiciele władz

rzadowych, wojskowych _i miejskich.

Goście złożyli wieńce na grobie Niezna-

nego Żołnierza, u stop pomnika Mickie-

wicza oraz na trumnie pierwszego Dre-

zydenta Polski ś. p. Narutowicza. Te-

goż dnia wszyscy uczestnicy wycieczki

przybyli do Belwederu, gdzie wręczyli p.

marszałkowi Piłsudskiemu złota szable-

 

  

Wycieczka zwiedzi całą Polskę, przy-Jl

czem zabawi w kraju przeszło miesiac
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Wycieczka homitetu J. Piłsudskiego z Hmeryki",
EODZ 10, W dniu wezoroajszym о godz. 6 m |59 Tano na stacie LôdZ - Kaliska .pęzybyś; ok'v'ałófłauczIeśsłtnl-lgóav W_yCleCźlii Komyetów im,. _ j/sudskiego z Ameryki, powracających oczy.Słości legjonowych w (an? , au): *gtVa peronie, borato przybranym zie'eia i chragwiam1 w baru/agh narodowych, przywr?! 'wwfciîczke № imienu wojewody p. maczelnik J. Dychdale| WICZ poczem imieniem" władz miejskich witał wycie
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czkę p, wiceprezydent miasta inż. W. Wojewódzki:
„Następnie uczestnicy wycj@czki udali się do restau

racji kolejowej, pięknie udekorowanej krzewaim@ i kwke
ciem z miejskiej hodowli roślin, gdzie dpożyli śnia
danie, poczem pociagiem tramwajowym! udai sie do
fabryki „Widzewskiej Manufaktury's *

Po powitaniu przez członków dyrekcji fabryki,
uczestników wycieczki, zwiedzili oni fabrykę, a na
stępnie pociągiem tramwajowym: udali się na objazd
po najważniejszych ulicąch miasta, i

Uczestnicy wycieczki opuééili Eódź o/ godzinie
11,50 przed południem, Zegriant na stacji Lodi Fa
bryczna przez członków. komi'etu przyjęcia, Udali się
de CzęstocHowy.

~
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Maka wojeranów polskich z Ameryki w Warszawie.
Goście ofiarowali Marsz. Piłsudskiemu złotą szablę.

Polska Agencha Telegraticena.Warszawa, 20 Toca.Dziś o godz. 9 min. 10 przybyła doWarszawy wycioczka Polaków атегукайskich, zorganizowana przez złaczone kom!tety im. J. Piisudskiego. Punktualnie (~wspomnfanej wyżej godzinie na dworzgłówny zajechały trzy pociąi, wiozac.000 osób uczestników wycieczki bezpo,średnio z Gdańska. Już przed przyjściempociągów, na peronie, udekorowanym fledrami o barwach narodowych, zgromadzili,sie przedstawiciele rządu z ministrem Cze |chowiczem, władz wojskowych z dowód»ca D. O. K. men. Wróblewskim,

-

władzmiejskich z prezydentem Słomińskim i pre |zesem Rady Miej

  
  

Ja, aby mógł niepodległości bronić. Sea-bla ta jest więc właściwie symbolem ten-dencyj pokojowych Polski, symbolem po-koju. Prof. Siemiradzki prosił, aby szablitej nadał nazwę „Małej Uliny".
Przyjmując dar, Marszałek podzicko-wał uczestnikom wycieczki oraz wyraziłzgodę na cazwę dla szabli.Następnie przemówił do p. marszałkowej Piłsudskiej mieniem pań ze ziedno-

czonych komitetów p. Bronisława Wolyniec, witając marszałkowa w (mieniu Po
Wreszcie redaktor Blażewicz z Ngo Jorku prosil Marszałka. aby rprzyjąć odznakę pamiątkowa

-

orlo

  

  wycieczki. /Marszałek Piłsudski raz jeszcze »"dziękował uczestnikom wych no-czem zaprosit ich do swychaparta entôw

 

gdzie podejmował ich herbata.-_-
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- Wycderzka weteranów po

Goście ofiarowali Marsz.

Polska Agencia Telesraticona. ja, aby: mógł niepo

Warszawa, 20 Toca. bla ta jest więc w!

Dziś o godz, 9 min. 10 przybyła do  dencyj pokojowy

Warszawy wycieczka Polaków amerykań koh. Prof. Siemiv:

skich, zorganizowana przez złączone komi tej nadał nazwę „M

tety im. J. Piłsudskiego.

-

Pumktualnie +

wspomnfanej wyżej godzinie na dworze

główny zajechały trzy poclagi,

.

wiozae

900 osób uczestników

_

wycieczki bezpo

średnio z Gdańska. Już przed przyjściem

pociągów, na peronie, udekorowanym fa-

zami o barwach narodowych. zgromadzili

sie przedstawiciele rządu z ministrem Cze

chowiczem, władz wojskowych z dowód-

са D. O. K. gen. Wróblewskim,

-

władz

mjeiskich z prezydentem Słomińskim

zesem Rady Miejskiej

|

Jaworowskint -

na czele, członkowie komitetu przyjecia in

corpore, przedstawiciele prasy i t. d. Przy
byli ponadto: szef kancelarii cywilnej Pre

- rydenta - Dzięciołowski. główny komen-

dant policit - pik. Małeszewski, Komisarz

Rządu na m. st. Warszawe - Jarosze-

wicz. liczni posłowie ; senatorowie z wice

marszałkiem Woźniekim i człontciem komf

fefu przyjęcia postem Polakiewicrem na

czele, wreszcie członkowie rodzin. preg-

bywających z za Oceanu rodaków. - W

chwil. gdy pociągi zatrzymały się na

dworcu orkiestra 36 pułku piechoty ode»

zrała kolejno hymny Polski [ StanówZie-

dnoczonych Ameryki Północnej, zaś kom:/

panie honorowe 36 n. г.! warszawskiego

garaizonu Zwiazku Strzeleckiego sprezeń

fowaly broń. Przy dźwiekach odezrane

nastepnie przez orkiestre „Pierwszej Br

#ady" uczestnicy wycieczki ontécill pc ;

dlagi. witen: ofkrzvkam! przee zeromadzc ,

na na peronie publiczność, Przewodnicz j

cy wycfeczki prof. T. Stemfradaki prz:

szedł przed frontem prezentujących br-

komnantj, udając sie do miejsca, dzie 03 1

1

  
 

   

 

#0 zaromadzeni dostojnicy państ

wf i przedstawiciele miasta.

-

Powitan

miało nieemiernie serdeczny charakter. '

chwilę polem. gdy uczestnicy wyciecz 1

opuszczali dworzec. zgromadzona przx

dworcem publiczność. zaofowała im »;

wtórna owacje.

w BELWEDERZE.
Warszawa, 20 Tica,

O godz. 4 i pół zcbrali sie uezestnic:

wycieczki amerykańskiej w Ale 3:20 Ma-

Ja. skąd pochodem udali się do Belwederu

1 zostal! przyjęci przez marszelka Pilsud-

skiego.
Imieniem uczestnfków wycieczki pierw

szy przemawiał przewodniczacy ziedno-

czonych komitetów imfenla Jözefa Pilsud-

sklego w Ameryce. profesor Siemiradzki!

W przemówieniu, nacechowanem serdec:

nem wzruszenim i czcia prof emiradzk

oddat hokd pierwszemu Marszałkowi Pol

ski twórcy jej niepodległości. Ofiarowuja

Marszałkowi złota szable, mówca oświad

czyt. że Polacy amerykańscy wręczają m
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udmaui
tów do Kalisza. W dalszym ciągu program?

wycieczki zwiedzą goście Łódź, Częstochowę

i Porebe, gdzie mieszczą się zakłady amery

nych Komitetów im. Piłsudskiego. W ciąg:

|

kańskich mechaników, poczem udadzą się do

przedpołudnia zwiedzili goście muzeum Nart: "rakowa, Katowic, Poznania i Gdyni. Rozwiar

:| dowe oraz galerię obrazów w Zachęcie. Wie

|

zanie wycieczki nastąpi W Gdyni.

lczorem wyiezdzaia goście na Zjazd Legjonis-_ --an--

5. 8. (Tel. wi.) Dziś o godz. 5

!! rano przybyli do Warszawy z Zakopanego Ir

›zestnicy wycieczki amerykańskiej zjednoczo
| Warszawa,
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Przyjazd drugiej polskiej wycieczki

z Ameryki .doKatowic.

W dniu 12 bm. przybywa do Katowic dele-
gacia wycięczki zjednoczonych komitetów im.
marszałka Piłsudskiego w Ameryce pod przes
wodnictwem prof. Siemiradzkiego. Celem przy~
bycia gości z za Oceanu zawiązał się w Kato-
wicach komitet przyjęcia pod honorowem pre-
zydjum p. wojewody dr. Grażyńskiego i pre-
zydenta miasta Katowic dr. Górnika. Program
uroczystości ustalono następujący:

Przyjazd wycieczki w piątek 12 bm. o g0-
dzinie 8.45 rano (peron 1).

_

Powitanie

°

gösel
przez kompanię honorową Związku Strzelec-
kiego ze sztandarem i orkiestra, kompanię ho-
norową Związku Powstańców
strę policyjną. przedstawicieli

 

Śląskich, orkie- |
władz -rzado-

 

| wych, samorządowych i komunalnych, oraz za-
proszone delegacje Związków i Stowarzyszeń.
Śniadanie na dworcu dla gości amerykańskich,
poczem odmarsz gości, kompanij honorowych |
i delegacyj do plyty poległych powstańców na
placu, Wolności,
Związku Strzeleckiegp i policyjnej. Po złożeniu
wieńca.nastąpi gości samochodami ce-
lem zwiedzenia Zagłębia Śląskiego. .O godz.
18tej powrót gości do poczem o go-
dzinie 21,80 pożegnanie gości przy udziale

przy dźwiękach orkiestry |

przedstawiciel! władz i delegacyj, Związków i .
| Stowarzyszeń na dworcu (peron 1), poczem go-

ście amerykańscy udadzą się do Poznania.
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Zorganizowanie
Komitetu

przyjęcia Polaków z Ameryki i

 

obywatels
kiego

Ëczczenia rocznicy

czynu Legjonowego:

Staraniem Zarządu Okręgu ZwiązkuLe | dnia 23 lipca b. r.
dwjonistów Polskich we Lwowie odbyło się w

sobotę dnia 9 lipca zebranie przedstawicieli
władz administracyjnych, wojskowych, samo-
rządowych i społecznych, w sprawie przyjęcia
wyçieczkl kolegów z Ameryki i uczczenia ro-

cznicy Czynu Zbrojnego Legionów Polskich

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zebraniu prze-

wodniczył prezes okręgu Schmal Henryk. -

Wśród zebranych zauważyliśmy pp. wicewo-

jewodę Eckhardta, dyrektora dr. Reinländera,

komendanta miasta płk. Wielkopolanina - No-

wakowskiego, radcę Włodzimirskiego, radcę

Dziędzielewicza, płk. rez. Baczyńskiego i w.

innych.
W porządku obrad powołano Komitet Lo-

kalny przyjęcia Polaków Zlaczonych Komite-

tów Józefa Piłsudskiego w Ameryce, którzy

w liczbie ponad 300 osób, pod kierownictwem

prof. Siemiradzkiego. przybywają do Lwowa
Pee

a
n

 

i pozostają we Lwowie do

na 24 lipca b. r. włącznie. W skład Komitetu

Lokalnego weszli przedstawiciele władz admi-

nistracyjnych z wojewodą dr. Garapichem na

czele,

|

przedstawiciele władz

-

wojskowycli

z gen. Norwid-Neugebauerem na czele, oraz

przedstawiciele najwyższych uczelni, władz sa-

morządowychj społecznych. Ustalono całko-

wity program przyjęcia \vymîêmionej wyciecz-

i. Następnie postanowiono 1 oczystości Czy-...

nu Zbrojnego!Legionów, z uwdgi na Zjazd Le-

gjonistów w Kaliszu dnia 6 sierpnia, przepro-

wadzić we Lwowie dnia 31 lipca b. r. z dużą

okazałością i. połączyć uroczystość tę z UCZ-

czeniem 40-lecia Kapłaństwa ks. biskupa dra

Bandurskieg3, wielce zasłużonego działacza

dla sprawy legionowej. Bliższe szczegóły wy-

mienionych ursczystości w stosownym czasie

podadzą komunikaty prasowe.

 wee k.
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yçicczki kolegów z Ameryki i uczczenia ro-| z E- Norwid-Neu
na czele, Oraz

cznicy Czynu Zbrojnego Legionów Polskich przedstawiciele najw ych uczelni, władz s2-

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zebraniu prze- morządowych i społecznych. Ustalono całko-

wodniczył prezes okręgu Schmal Henryk. - wity program przyjęcia wymi‘bnionej wyc

Wśród: zebranych zauważyliśmy pp. wicewo- ki, Następnie! postanowione U oczystości C

jewodę Eekhardta, dyrektora dr. Reinländera,

|

Ni Zbrojnego: Legionów,
z uwógi na Zjazd Le

komendanta miasta płk. Wielkopolanina - No- wionistow. w Kaliszu dnia 6 sierpnia, przepro-

wakowskiego, radcę Włodzimirskiego,

:

radcę wadzić we Lwowie dnia 31 lipca b. r. z duża

Dziędzielewicza, płk. rez. Baczyńskiego i w. okazałością 1 połączyć uroczystość tę z UCZ-

innych.
czeniem 40-lecia Kapłaństwa ks. biskupa dra

W porządku obrad powołano Komitet Lo- Bandurskiego, wielce zasłużonego działacza >

kalny przyjęcia Polaków Złączonych Komite-

|

dla sprawy legionowej. Bliższe szczegóły Wy-

tów Józefa Piłsudskiego w Ameryce, którzy mienionych ursczystości w stosownym czasie

w liczbie ponad 300 osób, pod kierownictwem

|

Dodadza komunikaty prasowe.

Siemiradzkiego. D ybywaja do Lwowa
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Wycieczka Zjednoczonych Komitetôw

W przeciągu dwóch ostatnich lat jesteśmy

świadkami ożywionego ruchu wycieczkowego na-

szego wychodźtwa z Ameryki do Polski, zapocząt-

kowanego udałą zeszłoroczną wycieczką sokoła, po
której minionej wiosny odwiedziła „stary kraj" licz-

na gromada „Zjednoczenia Polsko-Rzymsko-Katolic-

kiego". W ubiegłym zaś tygodniu przybyło pół tysią-

ca Weteranów Armii Polskiej w Ameryce, o których

pisaliśmy obszernie w poprzednim numerze, a za pa-

rę dni 19 lipca wyląduje w Gdańsku największa ze
wszystkichdotychczasowych, bo około 1000 osób li-

cząca, wycieczka, zorganizowana przez Zjednoczone

Komitety Piłsudskiego w Ameryce, skupiające pod

swoim demokratycznym sztandarem zwolenników

marszałka Józefa Piłsudskiego.

Kto bierze udział w wycieczce?

W wycieczce biorą udział najwybitniejsi repre-
zentanci niepodległościowego ruchu wśród Polonii

amerykańskiej w czasie wielkiej wojny, tudzież licz-

ne zastępy ludu polskiego ze wszystkich zakątków

Stanów Zjednoczonych, a nawet Kanady. Bardzo

poważny jest udział kobiet, oraz dzieci, urodzonych

w Ameryce.

Na czele wycieczki stoi prezes Złączonych Ko-

mitetów Piłsudskiego znany pisarz i zasłużony dzia-
łacz społeczny prof. Tomasz Siemiradzki, który nie-

dawno obchodził jubileusz swojej 50-letniej pracy

publicystyczno-literackiej. Drugim kierownikiem

wycieczki jest p. Wacław Bojan Błażewicz, redak-

Piłsudskiego z Ameryki,

tor nowojorskiego „Nowego Świata", generalny se-
kretarz Złączonych Komitetów.

Cel wycieczki,

Cel wycieczki jest trojaki:
1) Uroczyste złożenie hołdu marszałkowi Józe-

fowi Pilsudskiemu, +

2) Wzięcie udzału w zjeździe legionistów w Ka-
liszu i

3) Poznanie kraju macierzystego
Polsce).

Wycieczka wyjechała z Nowego Jorku dnia 9

lipca na statku Olimpie linji White Star Line, 15-40
przybędzie do Southampton, skąd koleją wyjazd do

Londynu. Po jednodniowymy pobycie w stolicy Wiel.

kiej Brytanii nastąpi wyiamâ do Gdańska na trzech
statkach,

(objazd po

 

 

Pierwsze dni,
Program pobytu wycieczki w Gdańsku i War-

szawie przedstawia się w ogólnym zarysie następu-
jąco:

19 lipca (wtorek). Przyjazd do Gdańska. Uro:
czystości powitalne, zwiedzenie miasta, wieczorem
odjazd specjalnym pociągiem do Warszawy.

20 lipca (środa), Przyjazd do Warszawy, Po-
witanie na dworcu Głównym, poczem rozlokowanie
gości na kwaterach, Około południa zbiórka na
placu Saskim, skąd uformowany będzie pochód do
Belwederu, celem złożenia uroczystego holdu mar-
szałkowi Piłsudskiemu. Wieczorem wspólna wie.

czerza, urządzona przez główny komitet przyjęcia
wycieczki,

21 lipca (czwartek), Złożenie wieńców na gro-
bie Nieznanego Żołnierza, u trumny Pierwszego Pre-
zydenta

-

Rzeczypospolitej Gabrjela

_

Narutowicza
1 и stop pomnika Adama Mickiewicza. Po-
szczególne delegacje imieniem wycieczki złożą wizy.
tę reprezentantom władz rządowych i autonomicz-
nych tudzież posłowi Stanów Zjednoczonych, Uczest-
nicy wycieczki grupami zwiedzać będą ważniejsze
zabytki stolicy, pod kierownictwem delegata Towa-
rzystwa Krajoznawczego. Po południu wycieczka do
Wilanowa, Po powrocie podwieczorek w Dolinie
Szwajcarskiej, urządzony staraniem Polskiego Tow.
Emigracyjnego,

22 lipca (piątek), Dalsze zwiedzanie
Wieczorem odjazd do Lwowa.

Dalsze szczegóły, dotyczące wycieczki, podamy
w następnych numerach, a na tem miejscu w imic-
niu Polskiego Towarzystwa Emigracyinego, rzeczni-
ka interesów wychodźtwa, witamy serdecznie przy-
bywających braci z za morza i życzymy im jak naj-
milszego spędzenia wywczasów w ojczyźnie.

miasta.

se c.--
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Nowa wycieczka Polaków

amerykańskich

и. т. RAT. W dniu 11 lipca

przybywa do Gdańska wycieczka

Polaków  «merykańskich w liczbie

000 osób, zorganizowana przez ko

mitet imienia Marszałka Józefa Pił.

sudskiego i przywozi Marszotkowi

honorową szablę złotą, której roko-

jeść sporządzona jest ze złota duka-

towego. Uczestnicy wycieczki przy-

będą do Londynu na okręcie „Olim

pie" linji White Star Line. W dniu

15 bm. wycieczka wyjedzie do Gdan-

ska na $-ch okrętach linji Baltish

zwiedzi Polskę.

Corporation, dokąd przybędzie 19

bm.

.

Uczestnicy wycieczki po zwie-

dzeniu miasta obecni będą o godzi |

nie 6 wieczorent na akademii, urzą- |

dzonej z okazji ich przybycia w

gmachu Dyrekcji PKP. w Gdańsku.

O god. 8 wieczorem Komisarjat Ge.

neralny Rzeczypospolitej Polskiej wl

Gdańsku podejmować będzie gm“
amerykańskich bankictem. Po ban-
kiecie wycieczęa odjedzic special-
nym pociągiem go Warszawy.

 ---==
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Największ
a wycieczkaPO

lakoW _

. оля

Za 10 dni Warszawa gościć bę

dzie największą ze wszystkich

przybyłych dotychczas

:

do Pol-

#

amerykansk
ich >=

Tysigc plisudezyköw w
Warszawie stanie za 10 dni

ski' wycieczek
Polaków" amer

y-

kańskich. Bierze w niej udział

1000 ludzi... ~, 17. 4

Wycieczka jest już w drodze i

19-50 b. m. wyląduje W Gdañ-

sku. ' 2 *

Zorganizowały
ja zlaczone ko-

mitety im, Pilsudskiego w
Ame<

ryce. Olbrzymia ta: masa emi=

grańtów podąża do kraju macie~,

rzystego, chcąc przytrzeć się das:

Who niowidzianej ojczyźnie, zło-

żyć hołd majestato

osobie Prezydenta +Мобсіскіево

oraz wyrazić gorące swoje uczu

cia

:

odnowicielowi
państwa %

twórcy wojska polskiego, Mar-

szalkowi Pilsudskiemu.
;

Wycieczka weźmie też udział

w zjeździe legionistów W
Kali«

szu.

|

W. Warszawie w pierw=

szym dniu pobytu przybyli u-

zadza zbiórkę na pl. Saskim, DO

›zem w wielkim pochodzie uda«

iza sig przed Belweder. (and

i Rzplitej whe **
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iza Przyjazd Piłsudczyków Amerykańskich do Kalisza.

W nocy 7 piatku na sobotę specjalnymiwagonami | wjedział kierownik wycieczki prof. Siemiradzki. Nie

przyjechała do Kalisza wycieczka amexiykąńakich | zwykle gorące Swe przemówien;e Szanowny _Pr_oi:e=:0x:

_.Piłsudcz?'kóxv w .hczbic około 200 osób. : 3 âzakoñçz) okrzykiem na cZes Rzetîzypospoîl ej i jei

Oficjalne powitanie na dworcu nastąpiło w sobo îOdncnuiclç-vla Rumendąnta Pitsudsklegn. Odegraniem

tę o godzinie 9 z rana. Kalisz (reprezentowali ppi! HyrlhmuABa'b îo'ëvegw l1 marszu I brygady uroczystość

Starosta Potocki, Prezydent Szarras, Prezes Rady powilania została zakończona.
|

Miejskiej Michalski, dowędztwo 29 p. Strzel. Kaniów| Z Dworca goście powozamy, i automobilami udaÜ |

skich, delegacja Polskiej Org,p Wojskowej ze Sztan | się do Towarzystwa Wioślarskiego, gdzie podane z0 |

datem, delezacja Tow, Cyklistów, przew. Zw Legjom | stało śnadanie.
i

stów A, Radwan, naczelnik stacji p. Goldhardi, przed | Po śniadaniu Goście Kmerykańscy oprowadzaui

|

||

 

   
  

stawiciel Strzelca i liczne grono mieszkańców Kalisza.

|

przez członków Komitetu zwiedzali miasto i park. O i

-

_

Po odegraniu (przez orkiestrę 29 p. Strz. Kan

|

godz 2 w Tow Wiośl. odbył się pbjad Wycjeczkę |

Hymnu Narodowego m;łych gości powitał w serdeca „гошасіхі ze strony Kómitelu Krajowego senator l

nych słowach p. prezydent Szarras, któremu odpo ‘Osiûskl, : i
|
1
|

___
—Mm

m


